
 

 

Mydło 

Opowiada mydło co dzieo, 
że się lubi pluskad w wodzie. 
Że najlepszą robi pianę, 
że jest wprost rozchwytywane. 
 
- Rąk, to myję ze sto rano, 
po południu jest to samo! 
- Wszyscy mnie bez przerwy głaszczą, 
mam wrażenie, że mnie spłaszczą. 
 
- Niezastąpione jestem wprost, 
gdy na rękach tłusty sos. 
- Tylko ja w mig dopomogę, 
Kiedy ktoś ma brudną nogę. 
 
Tak bez przerwy się chwaliło, 
aż się całkiem wymydliło. 
 


